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C Z A S O P I S M O T E C H N I C Z N E 
O R G A N P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A P O L I T E C H N I C Z N E G O W E L W O W I E . 

Rocznik XXXVI. Lwów, dnia 25 września 1918. Nr. 18. 

T R E Ś Ć : Inż. T. G a y c z a k : W sprawie elektryfikacji kraju. — Dr. M . Józef J a s i ń s k i : Wyznaczenie l ini i 
wpływowych dla belek ciągłych bezprzegubowych na sprężyście uginalnych podporach. (Dokończenie). — 
Rozmaitości. — Sprawy bieżące. 

Inż. Tadeusz Gayczak. 

W s p r a u j i e e l e k t r y f i k a c y i k r a j u . 1 

Wobec z a d a ń z w i ą z a n y c h z o d b u d o w ą kra ją 
n a l e ż y zwróc ić ponownie u w a g ę na don ios łość i ko­
rzyśc i e lektryf ikacyi kraju, i na kon ieczność za­
j ę c i a się urzeczywistnieniem tego problemu. K r a j 
zos ta ł przez w o j n ę ogromnie spustoszony, z a k ł a d y 
p r z e m y s ł o w e p r z e w a ż n i e zniszczono lub obrabo­
wano, brak l u d z i , ' sił p o c i ą g o w y c h zniewol i nas 
do zmechanizowania czynnośc i do tąd siłą ludzką 
lub zwierzęcą dokonywanych, potrzeba zatem będz ie 
k ra jowi dużo s i ły mechanicznej i maszyn p o p ę d o -
wych . Zachodzi p r a w d o p o d o b i e ń s t w o , że w iększa 
część z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h odbuduje się p rzy 
u ż y c i u maszyn p o p ę d o w y c h c iep l ikowych , co nie tylko 
poc iągn ie za sobą znaczny wydatek, ale p r z e w a ż n i e 
narazi kraj na w y ż s z e koszta ruchu, i bardzo częs to 
przeszkodzi racyonalnemu rozwi jan iu się z a k ł a d u , 
j eże l i zajdzie kon ieczność powiększen ia . Ustawienie 
n o w y c h maszyn p o p ę d o w y c h n i e w ą t p l i w i e opóźnić 
musi e l ek t ry f ikacyę danj'ch p r zeds i ęb io r s tw , przez 
co real izacya budowy elektrowni o k r ę g o w y c h i po­
wszechna e lektryf ikacya kraju m o ż e b y ć na szwank 
n a r a ż o n ą . 

Nie wolno z a p o m n i e ć , że nieliczne z a k ł a d y prze­
m y s ł o w e s t a n o w i ć będą p o d s t a w ę r e n t o w n o ś c i przy­
sz łych e lektrowni o k r ę g o w y c h i że przez zabezpie­
czenie pewnego zbytu do celów p r z e m y s ł o w y c h , 
e lektrownie o k r ę g o w e m o g ł y b y pewniej ob jąć nie­
mniej p o t r z e b n ą e l ek t ry f ikacyę o b s z a r ó w i z a k ł a d ó w 
ro ln iczych . 

E lek t ro techn icy nasi nie zaniedbali ż a d n e j spo­
sobności , by zwróc ić u w a g ę na kon ieczność przy­
gotowania się do urzeczywis tn ienia problemu elektry-
l ikacy i , p o n i e w a ż k s z t a ł c e n i p r z e w a ż n i e na zacho­
dzie, lepiej i wcześn ie j zrozumiel i znaczenie elek­
t rycznośc i dla podniesienia wy twórczośc i p r z e m y s ł o 
wej i rolniczej . N a w o ł y w a n i a t e c h n i k ó w doniedawna 
nie d o z n a ł y o d d ź w i ę k u w s p o ł e c z e ń s t w i e i u w ł a d z 
kra jowych, to też o b a w i a ć się na l eży , że nie bę ­
dziemy dosyć przygotowani do dokonania wszyst­
k i ch tych z a d a ń , k t ó r y c h s p e ł n i e n i a s p o ł e c z e ń s t w o 
ma prawo się d o m a g a ć . 

To też na czasie będz ie w s k a z a ć , dlaczego 
elektryf ikacyjny problem jest tak ak tua lnym, co 
w dziedzinie e lekt ryf ikacyi k r a j ó w z d z i a ł a n o w kra­
jach zachodnio-europejskich, j ak i e stanowisko za jmą 
poszczegó lne r z ą d y o d n o ś n y c h k ra jów. Za l eżeć nam 
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bowiem powinno na tem, aby w y c i ą g n ą ć korzyśc i 
z doświadczeń zebranych przez inne kraje, by 
oszczędzić kra jowi naszemu kosztownych p r z e k s z t a ł ­
ceń i s tn i e j ących lub o d b u d o w a ć się m a j ą c y c h za­
k ł adów, co w znacznej mierze d a ł o b y się u n i k n ą ć 
przez natychmiastowe p r z y s t ą p i e n i e do elektry­
f ikacyi kraju . 

Wobec ma łe j stosunkowo i n i c y a t y w y kra jowych 
c z y n n i k ó w i k a p i t a ł ó w p rywa tnych , oraz ze w z g l ę d u 
na niedostateczne przygotowanie s p o ł e c z e ń s t w a jako 
konsumenta energii e lektrycznej , akcya p o w a ż n i e j s z a 
bez najdalej idącego poparcia a nawet k ie rownic twa 
ze strony c z y n n i k ó w p a ń s t w o w y c h i k ra jowych nie 
da się pomyś l eć . S p o ł e c z e ń s t w o nasze za m a ł o jeszcze 
o d c z u w a ł o p o t r z e b ę zrzeszenia się w celach gospo­
darczych, a p o n i e w a ż w t y m w y p a d k u idz ie o rzecz 
nową, tem bardziej potrzebne jest pewne kierownictwo 
z gó ry . 

Nie potrzeba obecnie wchodz ić w o m ó w i e n i e 
technicznej strony problemu elekt ryf ikacyi , g d y ż 
o tem j u ż niejednokrotnie pisano i u nas. J u ż przed 
wo jną w ła śc iw ie nie by ło kwes ty i technicznej na­
tury , k t ó r e b y się p o m y ś l n e m u r o z w i ą z a n i u proble­
m u e lekt ryf ikacyi p r z e c i w s t a w i a ć mog ły . W ostatnich 
latach szło elektrotechnikom o w y p r ó b o w a n i e naj­
wyższe j granicy n a p i ę c i a i stwierdzenie, czy m o ż n a 
b u d o w a ć i u ż y w a ć bezpiecznie p r z y r z ą d ó w do n a p i ę ć 
stu i więcej t y s i ęcy wol tów. W m i a r ę bowiem, gdy 
zaczę to p rzenos ić coraz to w i ę k s z e ilości energii , na 
coraz to dalsze odległośc i , t rzeba b y ł o n a p i ę c i e pod­
nos ić do wysokośc i wymaganej r e n t o w n o ś c i ą danego 
z a k ł a d u a ograniczonej możl iwością t e c h n i c z n ą da­
nej c h w i l i . P r ó b n e z a k ł a d y o n a p i ę c i u p rzesz ło 
100000 wo l tów w y k a z a ł y w y m a g a n ą p e w n o ś ć ruchu, 
tak że t e c h n i c z n ą s t r o n ę m o ż n a u w a ż a ć za rozwią­
zaną p o m y ś l n i e . I s t n i e j ą oczywiśc ie jeszcze pewne 
kwestye nie ustalone, c z y i do jakiego stopnia b ę ­
dzie m o ż n a k i e d y ś s p r z ę g n ą ć ze sobą z a k ł a d y po­
szczególne i czy ta p r zysz ł a sieć ogó lna kra jowa 
tak pewnie będz ie f u n k c y o n o w a ł a , aby m o ż n a b y ł o 
p r o d u k c y ę energii o g r a n i c z y ć do k i l k u w ie lk i ch z a k ł a ­
dów, nie m o ż n a atol i wą tp i ć , że zadania czeka jące 
e l e k t r o t e c h n i k ó w będą i pod t y m w z g l ę d e m po­
myś ln i e r o z w i ą z a n e . W obecnej c h w i l i nie r o z t r z ą s a 
się problemu e lek t ryf ikacyi pod w z g l ę d e m technicz­
nym, lecz s t r o n ę finansową, g o s p o d a r c z ą i społeczną . 

J u ż przed w o j n ą zrozumiano donios łość kon-
centracyi p rodukcy i p r ą d u i coraz więce j — zrazu 
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ze w z g l ę d ó w fiskalnych, nie mniej jednak t a k ż e celem 
poparcia powszechnej e lektryf ikacyi k r a j ó w , r z ą d y po­
szczegó lnych p a ń s t w zaczę ły się za jmować problemami 
odnoszącymi się do gospodarstwa elektrycznego. 

Stanowiska p a ń s t w nie w y k a z y w a ł y jednol i tośc i , 
a tendencye zmie rza j ące do narzucenia pewnej kon­
trol i p a ń s t w o w e j , wzg l ędn i e do u p a ń s t w o w i e n i a 
e l ek t rycznośc i na t r a f i a ły na opór z a r ó w n o ze strony 
p r z e m y s ł u elektrotechnicznego i k a p i t a l i s t ó w pry­
watnych j a k i c z y n n i k ó w autonomicznych. 

Domagano się od r z ą d u z a ł a t w i e n i a piekącej 
sprawy prawa u ż y c i a d róg i g r u n t ó w publ icznych 
dla celów przeniesienia energii elektrycznej , pozatem 
nie życzono sobie dalej idącego w p ł y w u p a ń s t w a na 
gospodarstwo elektryczne. 

Dopiero d ł u g o t r w a j ą c a wo jna , ogromne prze­
miany natury gospodarczej i d o ś w i a d c z e n i a nabyte 
w czasie wojny w p ł y n ę ł y dobitnie na dotychcza­
sowe odnoszenie się p a ń s t w do sprawy elektryfikacyi , 
co u j a w n i ł o się w szeregu z a r z ą d z e ń p a ń s t w o w y c h 
us i łu j ących mniej lub więcej radykalnie r o z w i ą z a ć 
problem powszechnej elektryfiacyi . 

N a zdecydowane stanowisko r z ą d ó w w p ł y n ę ł y 
d o ś w i a d c z e n i a nabyte w czasie wojny, oraz troska 
0 najszybsze powetowanie o lbrzymich szkód i strat, 
j ak ie p a ń s t w a wskutek wojny pon ios ły . 

N i e w ą t p l i w i e pewne znaczenie dla stanowiska 
r ządu m o g ł y mieć w z g l ę d y fiskalnej natury, na ra­
zie jednak przebija się przedewszystkiem dążność , 
przez poparcie e lek t ryf ikacyi , poś redn io i bezpośre ­
dnio s ł u ż y ć ogó łowi s p o ł e c z e ń s t w a przez zapewnienie 
powszechne taniej energ i i , p o d n i e ś ć w y t w ó r c z o ś ć 
p r z e m y s ł o w ą i ro ln iczą , celem u n i e z a l e ż n i e n i a się od 
zagranicy i poprawienia bi lansu gospodarczego. 

AVskutek odcięcia p a ń s t w centra lnych j a k o t e ż 
wskutek ograniczenia w y m i a n y t o w a r ó w p o m i ę d z y 
p a ń s t w a m i centralnemi, za l eżność naszego ż y c i a go­
spodarczego od dowozu szczegó ln ie u w y d a t n i ć się 
m u s i a ł a , i z kon iecznośc i trzeba by ło obmyś l eć spo­
soby na z a s t ą p i e n i e m a t e r y a ł ó w sprowadzanych 
w czasie pokoju z poza kra ju fabrykatami i surow­
cami w ł a s n y m i . W bardzo wie lu dziedzinach us i ło­
wan ia te u t r z y m a j ą się t y l k o na czas wojny i o i le 
blokada gospodarcza t r w a ć b y m i a ł a nadal. Nie mniej 
przeto dokonano bardzo wie lu cennych doświadczeń , 
k t ó r e w y k a z a ł y moż l iwość podtrzymania obecnej 
przymusowej n ieza leżnośc i , k t ó r a d la p r z y s z ł e g o roz­
woju gospodarczego i dla poprawy naszego bi lansu 
m o ż e mieć bardzo wie lk ie znaczenie. 

W u s i ł o w a n i a c h do os iągn ięc ia n ieza leżnośc i 
1 pod t rzymania by tu p a ń s t w centra lnych elektro­
technika o d d a ł a wie lką pomoc, a g d y b y nie brak 
miedzi , e lektryf ikacya powszechna, kto wie, czy nie 
b y ł a b y d o k o n a n ą w czasie wojny . 

Dopiero w czasie wojny zrozumiano powszechnie, 
żo o d k ł a d a n i e z u ż y t k o w a n i a od łog iem l eżących sił 
wodnych i i n n y c h ź róde ł energii by ło g r u b y m b ł ę ­
dem. 

Wsku tek braku w ę g l a zagranicznego, k t ó r e g o 
znaczne ilości z u ż y w a n o , trzeba by ło węg ie l w ł a s n y 
p r z e w o z i ć na znaczne odległości , w y c z e r p u j ą c przez 
to p o k ł a d y k o p a l ń w ł a s n y c h i obc iąża j ąc koleje i tak 
j u ż za j ę t e do n a j w y ż s z e j s p r a w n o ś c i t ranspor tami 
woj skowymi . N ie trzeba podnos ić , że gdyby si ły 
wodne alpejskie lub polskie b y ł y przed w o j n ą wy­
zyskane, nie b y ł o b y obecnych k ł o p o t ó w z w ę g l e m 
i z przewiezieniem węg la . N . p. przez wyzyskan ie 

części sił wodnych alpejskich m o ż n a b y ł o b y zwolnic 
około 300000 w a g o n ó w w ę g l a rocznie. 

W czasie wojny kraje nieprzyjacielskie lub neu­
tralne j ak Szwajcarya, W ł o c h y , Norweg ia i t. d., nie 
pos iada jące węg la , ale za to w y zyskane w w i ę k s z y m 
stopniu s i ły wodne, po t ra f i ły p r z e t r z y m a ć czas naj­
gorszy, c h o ć b y ty lko w dziedzinie p r z e m y s ł u , k t ó r y 
m ó g ł b y ć podt rzymany dz ięk i energii elektrycznej 
wytworzonej s i ł ami wodnemi. Zrozumiano przeto, że 
n a l e ż y się za jąć wyzyskan iem od łog iem l eżących 
bogactw przyrody, i to z a r ó w n o sił wodnych, j a k 
i torfowisk, p o k ł a d ó w w ę g l a brunatnego, g a z ó w 
z iemnych i d ą ż y ć do tego, aby budowa z a k ł a d ó w 
e lekt rycznych, opar tych na ź ród ł ach mniej wyda­
tnych lub wie lk ich k a p i t a ł ó w w y m a g a j ą c y c h , nie 
b y ł a za leżną w y ł ą c z n i e od ka lku l acy i k a p i t a ł u pry­
watnego, k t ó r y z natury rzeczy domaga się rento­
wnośc i cyfrowej. 

W krajach natomiast nie w y k a z u j ą c y c h po­
w a ż n i e j s z y c h sił wodnych i innych a posiadających' 
p o k ł a d y węg lowe , 'trzeba by ło obmyś leć drogi celem 
ratowania z a p a s ó w w ł a s n y c h , k t ó r e p rzy dotychcza­
sowym sposobie prze twarzania m u s i a ł y się po pe­
w n y m czasie w y c z e r p a ć . S t ąd zrodzi ło się p rzeświad­
czenie, że n a l e ż y d ą ż y ć do zniesienia l i cznych minia­
tu rowych z a k ł a d ó w e lek t rycznych i p r z e m y s ł o w y c h , 
k t ó r e z powodu n iedoskona łośc i swoich u r z ą d z e ń 
węgiel mniej ekonomicznie w y z y s k i w a ł y . Zrozumiano, 
że produkcya e l ek t rycznośc i powinna być ze ś rodko-
w a n ą w o lbrzymich z a k ł a d a c h w y p o s a ż o n y c h w do­
skona ł e i fachowo o b s ł u g i w a n e u r z ą d z e n i a , zapewnia­
j ą c e ekonomiczne z u ż y t k o w a n i e węgla , i że te wie lk ie 
z a k ł a d y elektryczne na l eży o p r z e ć na z u p e ł n i e no­
wych zasadach p rze róbk i węgla , k t ó r a b y pozwol i ł a 
w y d o b y ć z w ę g l a s k ł a d n i k i w a r t o ś c i o w e (amoniak, 
benzol, ter i t. d.), do tąd b e z u ż y t e c z n i e spalane pod 
ko t ł ami . 

Koncen t racya produkcyi e l ek t rycznośc i n ie ty lko 
oszczędzi pal iwa, ale spowoduje znaczną z n i ż k ę 
kosz tów jednostk i wytworzonej wskutek zmniejsze­
n ia w y d a t k ó w na b u d o w ę , u t rzymanie i o b s ł u g ę 
z a k ł a d ó w . 

D l a z i lus t rowania f ak tycznych s t o s u n k ó w przy­
toczyć m o ż n a cyfry podane przez s t a t y s t y k ę elektro­
w n i niemieckich, k tó re w y k a z u j ą , j a k w m i a r ę bu­
dowy wie lk ich z a k ł a d ó w , koszta budowy i ruchu 
spadają . 
x w i a t a c h 
brednia moc maszyn elektrowni 1900 1905 1911 

wynosiła 295 438 500 kilowatów 
Koszta budowy na 1 kwat . . . 2800 2ć00 1G50 Marek 
Koszta ruchu 1 K W godziny sku­

tecznie oddanej 15 95 12 85 fen. 
Przeniesienie energii w postaci e l ek t rycznośc i 

odc iąży kolej, tabor wozów, drogi , s i ły poc i ągowe , 
i ludzkie , za ję te p r z e ł a d o w a n i e m i p r z e w o ż e n i e m 
w ę g l a do od leg łych nieraz od kole i miejsc. 

R ó w n i e ż obecny a m o ż l i w y r ó w n i e ż po wojnie 
brak nafty do celów oświe t l en ia sprawia, że kwestya 
zas t ąp ien ia nafty e l ek t rycznośc ią s t a ł a się bardzo 
a k t u a l n ą . Y 

S tosunki w y w o ł a n e wo jną zwróc i ły szczególną 
u w a g ę na p r z e m y s ł elektrochemiczny, k t ó r y odda ł 
p a ń s t w o m centra lnym ogromne u s ł u g i , o b j ą w s z y 
m i ę d z y mnemi p r o d u k c y ę z w i ą z k ó w azotowych za­
s t ę p u j ą c y c h sa l e t r ę s p r o w a d z a n ą z zagranicy oraz 
sztucznych nawozów z azotu zawartego w powietrzu. 
N.e wchodząc w znaczenie z a k ł a d ó w oPkt rochemi-



cznycl i dla samego prowadzenia wojny, tem do­
bitniej podnieść na leży , że p r z e m y s ł elektrochemiczny 
przez p r o d u k c y ę sztucznych n a w o z ó w w p ł y n i e ko­
rzystnie na podniesienie w y t w ó r c z o ś c i rolniczej. 
Szczególn ie kraje austryackie nie pos i ada jące wiele 
p o k ł a d ó w natura lnych nawozów przez z u ż y t k o w a n i e 
sił wodnych do wyrobu n a w o z ó w sztucznych mogą 
p o k r y ć ca łe zapotrzebowanie własne w kraju. 

P o d n i e ś ć również na leży , że wskutek u b y t k u 
w ludz iach i s i łach p o c i ą g o w y c h bardzo wiele czyn­
ności w codziennem życ iu gospodarczem zmechani­
zowano, w z g l ę d n i e przyjdzie z m e c h a n i z o w a ć , przy 
czem w m i a r ę możnośc i s tosować się będz ie popęd 
e lekt ryczny, k t ó r y do tąd o k a z a ł się najwjTgodniej-
szym i n a j t a ń s z y m . 

Odnosi się to szczególn ie do m a ł e g o p r z e m y s ł u 
i ro ln ic twa . Drobny p r z e m y s ł k o n c e n t r u j ą c y się 
u nas w miastach p r z e w a ż n i e m o ż e j u ż dziś zaopa­
t r y w a ć się w ene rg i ę e l ek t ryczną po cenie n iezbyt 
wysokiej , j akkolwiek , szczególnie w m a ł y c h miastach, 
nie umiano dotąd czy też nie chciano docenić zna­
czenia niższej taryfy p r z e m y s ł o w e j . Niekorzystne 
warunk i p r o d u k c j i m a ł y c h e lektrowni p r z e w a ż n i e 
nie pozwa la j ą na zb3'tnie obn iżen ie ceny p r ą d u prze­
m y s ł o w e g o , i dopiero p r z y ł ą c z e n i e się tych drobnych 
z a k ł a d ó w do sieci elektrowni o k r ę g o w y c h umożl i ­
wi łoby znaczne obniżen ie ceny p rądu , co p r z y c z y n i ć b y 
się mus ia ło do wzmocnienia drobnego p r z e m y s ł u . 

Jeszcze niekorzystniej p r z e d s t a w i a j ą się u nas 
stosunki w rolnictwie. Właśc ic ie l m a j ą t k u zniewo­
lony jest albo u ż y w a ć m o t o r ó w c iep l ikowych , albo 
pos t awić sobie e l e k t r o w n i ę własną . M a ł e gospodar­
stwa ze w z g l ę d u na cenę m o t o r ó w c iep l ikowych 
i p e w n ą t r u d n o ś ć w obs łudze , nie mogą do tąd a prze­
w a ż n i e nie chcą k o r z y s t a ć z p o p ę d u motorycznego. 
A jednak brak sił musi s p o w o d o w a ć wyższą cenę 
robocizny i w n a s t ę p s t w i e zmechanizowanie uprawy 
ro l i i p r z e m y s ł u rolniczego. 

N a doniosłość e lektryf ikacyi o b s z a r ó w roln i ­
czych przed wo jną na zachodzie zwrócono szczególną 
u w a g ę , okaza ło się atoli , że elektrownie o k r ę g o w e 
budowane do celów p r z e w a ż n i e ro ln ic twa nie w y ­
k a z a ł y na razie wymaganej r en townośc i . Badan ia 
dokonywane w czasie wojny w Szwecy i , k t ó r a po­
siada dwa p a ń s t w o w e z a k ł a d y wodne do wytwarza­
nia energii elektrycznej , wykaza ł} ' , że min imalny 
stosunek powierzchni uprawionej do całości obszaru 
ob jąć się ma jącego przez e l e k t r o w n i ę ro ln iczą wy­
nos ić musi 0 3 , aby r e n t o w n o ś ć z a k ł a d u m o g ł a być 
os iągnię tą . Rzecz prosta, że g r a n i c ę t ę w G a l i c y i , 
gdzie uprawa rol i i p r z e m y s ł ro ln iczy na znacznie 
n i ż s z y m stoi poziomie, n a l e ż y stosownie p r z e s u n ą ć . 

Pomimo don ios ło śc i 1 ) sprawy zabezpieczenia 
ro ln ic twu taniej s i ły motorycznej i poc iągowej nie 
będz ie m o ż n a licz3'ć na i n i c y a t y w ę p rywa tnych ka­
p i t a ł ów — a do pewnego stopnia n a l e ż a ł o b y ro ln i ­
ków przestrzedz przed z a k ł a d a n i e m e lekt rowni wy­
łączn ie ro ln iczych , szczegó ln ie c i ep l ikowych . Problem 
zaopatrzenia r o l n i k ó w w t a n i ą e n e r g i ę da się roz-

') Na jednem z posiedzeń parlamentu austryackiego 
minister rolnictwa hr. 8ylva-Tarouoa podniósł miedzy imiemi, 
żo przez zmeliorowanie gruntów, użycie nawozów i podnie­
sienie przemysłu rolniczego można wartość rolniczej pro-
dukcyi Austryi podnieść o 4 miliardy rocznie. Rząd zamierza 
usilnie poprzeć usiłowania zmierzające do podniesienia rol­
nictwa, a szczególnie zająć się zużytkowaniem sił wodnych 
do produkcyi nawozów sztucznych drogą elektrochemiczną-
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wiązać korzystnie ty lko drogą ogólne j e lektryf ikacyi , 
w z g l ę d n i e przez b u d o w ę kra jowych, czy t eż p a ń ­
s twowych e lektrowni ro ln iczych , k t ó r e rachunkowo 
w y k a z a ć b y m o g ł y przez pewien czas mnie j szą ren­
t o w n o ś ć . 

Odnośnie do zniszczonych wojną o b s z a r ó w 
elektryf ikacya m o ż e p r z y s p i e s z y ć r a c y o n a l n ą odbu­
d o w ę kraju , umoż l iw ić powetowanie strat poniesio­
nych , a nawet w przysz łośc i d a ć p o d s t a w ę do gospo­
darczej wyższośc i nad i n ń e m i p a ń s t w a m i . Odbudowa 
zniszczonych przez w o j n ę z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h 
najkorzystniej p r z e p r o w a d z o n ą b y ć może , p rzy j ak -
najpowszechniejszem zastosowaniu p o p ę d u elektrycz­
nego, g d y ż maszyny elektryczne najmniejszych wy­
m a g a j ą inwes tycyi i n a j ł a t w i e j da ją się z a s t o w a ć 
do k a ż d o c z e s n e g o rozmiaru i rozwoju fabrykacy i . 

Wobec zniszczenia l i cznych z a k ł a d ó w przemy­
s ł o w y c h l iczyć się trzeba z p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m , 
że niejedna z fabryk nie odbuduje się na dawnem 
miejscu, lecz przeniesie się do okolic dogodniejszych. 
J u ż dziś w i d a ć t e n d e n c y ę do przenoszenia z a k ł a d ó w 
i firm do G a l i c y i zachodniej, na co się s k ł a d a nie­
w ą t p l i w i e moment bl izkości k o p a l ń , p r z y s z ł y c h 
hut i t. d. 

Koncen t racya p r z e m y s ł u nie leży w interesie 
kraju , skupienie r o b o t n i k ó w po miastach fabrycznych 
stwarza p r z e w a ż n i e niehygieniczne warunk i życ ia , 
t rudnośc i aprowizacyi , zmusza do podnoszenia cen 
robocizny, w y r y w a robotnika ze wsi , k t ó r a m u daje 
zdrowsze w a r u n k i życ ia i zatrzymuje p r zy ro l i . 

Decentral izacya p r z e m y s ł u jest postulatem coraz 
częściej podnoszonym. Przez o l ek t ry f ikacyę k ra ju 
m o ż n a z a k ł a d y zda ł a od k o p a l ń w ę g l a z a o p a t r z y ć 
w e n e r g i ę , nie m ó w i ą c j u ż i o tem, że przez w y ­
zyskanie i n n y c h ź róde ł energii m o ż n a p r z e m y s ł u t rzy­
m a ć lub s k i e r o w a ć do okolic do t ąd nie p r z e m y s ł o ­
wych , z a p e w n i a j ą c y c h t a ń s z e g o i zdrowszego robo­
tn ika , przez co stworzonoby moż l iwość wspó łza ­
wodnictwa z k ra jami zachodnimi na polu eksportu. 
R ó w n i e ż p r z e m y s ł domowy da się p o d t r z y m a ć wzg lę ­
dnie s t w o r z y ć przez dostarczenie taniej energii. 

Omówione momenty dowodzą jasno, że p r z y s z ł e 
zaopatrywanie k r a j ó w w e n e r g i ę powinno dokony­
w a ć się d rogą e l ek t rycznośc i , wytworzonej z ź róde ł 
sił do tąd nie w y z y s k a n y c h . P r o d u k c y a powinna być. 
z e ś r o d k o w a n ą w k i l k u w ie lk i ch z a k ł a d a c h , w y z y ­
s k u j ą c y c h w sposób d o s k o n a ł y ź ród ła energii . S ieć 
r o z p r o w a d z a j ą c a e l e k t r y c z n o ś ć powinna o b e j m o w a ć 
ca ły kraj i doc ie rać do najodleglejszych mie jscowośc i 
i o b s z a r ó w ro ln iczych . E l e k t r y f i k a c y a G a l i c y i i P o l s k i 
szybko przeprowadzona m o g ł a b y o d d a ć nieocenione 
korzyśc i i p r z y c z y n i ć się p o w a ż n i e do gospodarczej 
n ieza leżnośc i kraju . 

Stosunki w zachodnich krajach z u p e ł n i e są od­
mienne od naszych, tam bowiem dz ięk i dz ia ła lnośc i 
prywatnej moż l iwość u ż y w a n i a energii elektrycznej 
dla p r z e w a ż a j ą c e j części k ra ju j u ż oddawna jest za­
p e w n i o n ą , w p r z e c i w i e ń s t w i e do s t o s u n k ó w w kra­
jach polskich, w k t ó r y c h i s tn ie ją niel icznie t y l k o 
z a k ł a d y elektryczne, tak że ogromna część społe­
c z e ń s t w a i kra ju w o g ó l e jest p o z b a w i o n ą możnośc i 
korzystania z p r ą d u elektrycznego. 

K a p i t a ł p rywa tny na zachodzie nie potrzebo­
w a ł do tąd ppparoia p a ń s t w o w e g o , gdy szło o bu­
dowę^ z a k ł a d ó w e lek t rycznych , o zapewnionej prze­
w a ż n i e r e n t o w n o ś c i ; tam k a p i t a ł p r y w a t n y d o m a g a ł 
się od p a ń s t w a oddania mu d r ó g p a ń s t w o w y c h 
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i gminnych i prawa w y w ł a s z c z e n i a celem przypro­
wadzenia p r z e w o d ó w elektrycznych, nie ż y c z ą c sobie 
z resz tą wybitniejszej akcy i i kont ro l i p a ń s t w a a sprze­
c iwia jąc się zasadniczo idei u p a ń s t w o w i e n i a elek­
t rycznośc i . 

P r z e d s i ę b i o r s t w a wie lk ie ze wzg lędów na 
r e n t o w n o ś ć z a k ł a d u w y b i e r a ł y okolice zapewnia­
j ą c e i m ł a t w y i korzys tny zby t energii, nie życzy ły 
sobie kontrol i t a r y f p r ą d o w y c h , tak że trzeba 
było p o t w o r z y ć specyalne biura doradcze, k tó re 
s ł u ż y ć m i a ł y z u r z ę d u gminom i grupom konsu­
m e n t ó w r adą p r zy zawieraniu u m ó w na odbiór 
p rądu , w bardzo l i c z n y c h wypadkach przeds ięb ior ­
stwa z a s t r z e g a ł y sobie w y ł ą c z n e prawo w y k o n y w a ­
n ia ins ta lacyi i dostawy m a t e r y a ł ó w na danym ob­
szarze zby tu , tak że odbiorcy b y l i i być mogl i nara­
żen i na s z k o d ę ; przeciw monopolowi temu wys tę ­
p o w a ł t a k ż e p r z e m y s ł elektrotechniczny nie na l eżący 
do g rupy f inansującej dany z a k ł a d e lektryczny. 

W m i a r ę j a k p r z y s t ę p o w a n o do budowy więk­
szych e lektrowni o k r ę g o w y c h , zależeć mus ia ło kap i ­
talistom na uzyskan iu praw u ż y w a n i a d r ó g p a ń s t w o ­
w y c h i gminnych z prawem przechodzenia przez 
miasta pos iada jące w ł a s n e elektrownie. Zaczę ły się 
śc ie rać interesy w ie lk i ch grup elektrotechnicznych 
a mnie jszych p r o d u c e n t ó w , gmin , wreszcie i k r a j ó w 
poszczegó lnych , k t ó r e z u p e ł n i e s łuszn ie nie ż y c z y ł y 
sobie monopolizowania w y t w ó r c z o ś c i elektrycznej 
przez k a p i t a ł p rywa tny i nie chc i a ły zrzec się prawa 
u ż y w a n i a sił wodnych, d r ó g publ icznych i kra jowych 
na rzecz p r z e d s i ę b i o r s t w a prywatnego bez zastrze­
ż e n i a sobie w p ł y w u na sposób prowadzenia e lektrowni . 
N i e spierano się o sam problem elektryf ikacyjny, 
uznawano bowiem p o ż y t e k i kon ieczność konceu-
t racy i p rodukcy i w y z y s k a n i a sił wodnych. 

W sporze, j a k i się w y w i ą z a ł m i ę d z y g rupami 
wielkiego k a p i t a ł u a c z y n n i k a m i autonomicznymi, 
r e p r e z e n t u j ą c y m i p r z e w a ż n i e interesy grupy m a ł y c h 
p r o d u c e n t ó w a co w a ż n i e j s z e i k o n s u m e n t ó w , r z ą d y 
nie z a j m o w a ł y do tąd zdecydowanego i jednolitego 
s tanowiska. 

Z na tury rzeczy jednak r z ą d y nie m o g ł y oprzeć 
się s ł u s z n e m u ż ą d a n i u o ochronie k o n s u m e n t ó w , nie 
m o g ł y t eż z a p o z n a w a ć doniosłości powszechnej elek-
t ry f ikacy i i najdalej i dącego u p r z y s t ę p n i e n i a elek­
t rycznośc i , k t ó r e p r zy kapi tal is tycznej k a l k u l a c y i za­
k ł a d ó w m u s i a ł o b y uledz znacznemu opóźn ien iu . W y ­
łoni ło się wreszcie has ło u p a ń s t w o w i e n i a e lektrycz­
ności , j ako podobnie w a ż n e j dziedziny gospodarstwa 
narodowego, j a k koleje, drogi , poczta i td. 

P r zec iw myś l i o u p a ń s t w o w i e n i u e l e k t r y c z n o ś c i 
podnoszono zarzuty znane, przewidywano szkodl i ­
wość b iurokra tyzmu, zabijanie i n i c y a t y w y osobistej 
i w s p ó ł z a w o d n i c t w a . 

Z drugiej strony u p a ń s t w o w i e n i e tak wielkiego 
dz i a łu gospodarstwa (mówię o zachodnich krajach), 
p r zechodz i ło si łę finansową k r a j ó w i s t ąd w y r o d z i ł a 
się pewna s k ł o n n o ś ć do kompromisowego z a ł a t w i e n i a 
sprawy. 

W G a l i c y i i krajach polskich niema na razie 
powodu do ochrony k o n s u m e n t ó w i u jarzmienia 
i n i c y a t y w y prywatnej , niema jej do t ąd zby t wiele, 
n iema też d u ż o k a p i t a ł u prywatnego z a a n g a ż o w a ­
nego w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h e l ek t rycznych , tak że 
sy tuacya d la ewentualnego ukra jowienia p rodukcy i 
jest dość k o r z y s t n ą . 

P r z e w a ż a j ą c a ilość elektrowni ga l icy jsk ich jest 
w posiadaniu gmin , istnieje jedna elektrownia ok rę ­
gowa w zach. G a l i c y i , druga w z a g ł ę b i u w ę g l o w e m 
dąbrowsk iem, obie są własnośc ią k a p i t a l i s t ó w prywa­
tnych i p r z e w a ż n i e obcych. W projekcie są elektro­
wnie o k r ę g o w e na Dunajcu , i w B o r y s ł a w i u , w przy­
szłości ma ją p o w s t a ć wodne z a k ł a d y na Oporze, 
Dniestrze, Sanie i i . mniejsze. 

W a r u n k i z b y t u p r ą d u nie są nadzwyczajnie 
korzystne szczególn ie w G a l i c y i ś rodkowe j i wscho­
dniej (z w y ł ą c z e n i e m zag łęb ia naftowego), r e n t o w n o ś ć 
b u d o w a ć się m a j ą c y c h z a k ł a d ó w na razie niewystar­
czającą , tak że nie n a l e ż y się spodz iewać znaczniej­
szego u d z i a ł u prywatnego k a p i t a ł u . W t y c h warun­
kach ty lko in tenzywne zainteresowanie się w ł a d z 
kra jowych i r z ą d u sp rawą e lekt ryf ikacyi może przy­
sp ieszyć b u d o w ę z a k ł a d ó w nowych i z a p e w n i ć k ra ­
j o w i ko rzyśc i z ogólnej e lekt ryf ikacyi w y p ł y w a j ą c e . 

P r zypa t r zmy się teraz z kole i , j a k pos t ąp iono 
w i n n y c h krajach. 

W Rzeszy niemieckiej elektryfikacya dokonywa 
się dla k a ż d e g o z p a ń s t w R z e s z y zosobna i r ó ż n e m i 
drogami się ona rozwija . i 

W P r u s i e c h do niedawna produkcya elek­
t rycznośc i p o z o s t a w a ł a w r ę k a c h wie lk i ch grup 
elektrotechnicznych, k a p i t a l i s t ó w i c ia ł autonomicz­
nych, niema też do t ąd ustawowego uregulowania 
całej gospodarki elektrycznej . 

R o z p o r z ą d z e n i e ministeryalne z d. 26 V . 1914 
przewiduje ogó lne w a r u n k i , pod k t ó r y m i użyc ie grun­
t ó w r z ą d o w y c h d la celów przeniesienia energi i będz ie 
w p rzysz łośc i dozwolonem. R o z p o r z ą d z e n i e obowią­
zuje koncesyonaryusza, k t ó r e m u dane będz ie prawo 
u ż y w a n i a g r u n t ó w p a ń s t w o w y c h do oddawania 
e n e r g i i ' k a ż d e m u na danym obszarze, o i le ren­
towność z a k ł a d u przez to nie ucierpi , us tanawia ob­
szar, w obręb ie k t ó r e g o może i ma s p r z e d a ż energi i 
nas tąp ić , (celem niedopuszczenia do budowy m a ł o 
rentownych lub w s p ó ł z a w o d n i c z ą c y c h ze sobą za­
k ładów) , oraz zmusza koncesyonaryusza do objęc ia 
dostawy na obszary mniej korzystne pod w z g l ę d e m 
zbytu (t. z. rolnicze). W dalszym c iągu rozporządze­
nie zastrzega p a ń s t w u prawo kon t ro l i taryf prądo­
w y c h i przewiduje zakaz monopolu instalacyjnego. 
Równocześn i e rząd pruski w k i l k u wypadkach party­
cypuje w kosztach budowy elektrowni o k r ę g o w y c h 
i s tn ie j ących , w z a k ł a d a c h budowanych przez rząd 
p rzy tamach, regulacyach i td . , a nawet obejmuje 
p r o d u k c y ę p r ą d u i zasi la okolice, tak np. p rzy za ­
k ł adz i e wodnym w D ó r v e r d e n i na tamach w gór ­
n y m biegu rzek i Wesery . Minis ters two kole i bu­
duje w i e l k i z a k ł a d e lek t ryczny koło Wi t t enbe rgu 
(węgiel brunatny) o mocy 200000 K W . m a j ą c y za­
si lać be r l iń ską kolej mie j ską i p r o w i n c y ę Branden-
bu rgską . P o n i e w a ż p rowincya ta j u ż jest zaopatry­
wana częściowo przez z a k ł a d na l eżący do towarzy­
stwa A . E . G . , p rowincya z a w a r ł a u m o w ę z zarzą­
dem kolei co do dostawy p r ą d u dla części do tąd 
nie o b j ę t y c h - e lektryf ikacya, r ó w n o c z e ś n i e jednak 
z 7 m i l . m. wesz ła w sk ł ad Towarzys twa A . E . G . 
z abezp i ecza j ąc sobie głos w radzie nadzorczej i za­
r ządz i e i prawo wykupien ia wszys tk ich akcyi do 
d l X l i l yao r. W z a m i a n zato prowincya daje 
prawo u ż y w a n i a d róg . 

W P r u s i e c h w s c h o d n i c h od roku 1916 
i '\ °, o d b u d , o w y uchwalono zasadniczo za jąć się 
| e lekt ryf ikacya kraju, ods tąp iono jednak na razie od 
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budowy w ł a s n y c h z a k ł a d ó w . Całą p r o w i n c y ę po­
dzielono na 3 obszary, celem zapewnienia c a ł e m u 
k ra jowi korzyśc i z e lekt ryf ikacyi w y p ł y w a j ą c y c h . 

W z a m i a n za prawo b e z p ł a t n e g o i w y ł ą c z n e g o 
u ż y c i a d r ó g powia towych i nawet miejskich, kon-
cesyonaryusze muszą się p o d d a ć warunkom ustano­
wionym co do wie lkośc i z a k ł a d u , rezerw, wysokośc i 
nap ięc ia , co do rozgraniczenia obszaru zby tu , t a ry f 
i p rzymusu dostarczenia energii. P r o w i n c y a zastrze­
ga sobie prawo u d z i a ł u w sfinansowaniu m a j ą c y c h 
p o w s t a ć p rzeds ięb io r s tw , (dotąd uchwalono na ten 
cel 10 m i l . m.) aż do 50% k a p i t a ł u . 

Mie jsk ie z a k ł a d y mogą p a r t y c y p o w a ć w udo­
godnieniach dla e lektrowni o k r ę g o w y c h , j eże l i zwiążą 
się z i s tn ie jącemi e lekt rowniami o k r ę g o w e m i lub 
p r z e k s z t a ł c ą się na elektrownie o k r ę g o w e . 

W B a w a r y i j u ż w roku 1912 uchwa l i ł r z ąd 
p r z y s t ą p i ć do e lektryf ikacyi k ra ju przez b u d o w ę 
k i l k u nowych i z ł ączen ie i s t n i e j ących p rywa tnych 
e lektrowni oraz zbudowanie w s p ó l n e j sieci, k t ó r a 
zasi loną ma b y ć przez p r z y s z ł y z a k ł a d p a ń s t w o w y 
nad jeziorem Walchen (40000 K W , 120 mi l ionów 
K W godzin , koszta za łożen ia 15 m i l . marek). Nie 
chcąc obciążać funduszów p a ń s t w o w y c h znacznym 
wyda tk iem, rząd z a w a r ł umowy z z a k ł a d a m i pry­
wa tnymi wzg lędn i e g m i n n y m i o objęc ie dostawy 
p r ą d u dla ca ł ego kraju. R z ą d ty lko z a s t r z e g ł sobie 
prawo eksploatacyi sił wodnych, pozatem p r o d u k c y ę 

i s p r z e d a ż p r ą d u powierza koncesyonaryuszom pry­
wa tnym, z a b e z p i e c z a j ą c sobie aktem koncesyjnym 
prawo n a j w y ż s z e j kont ro l i . W z a m i a n za obowiązek 
dostarczenia energii B a w a r y a daje koncesyonaryu-
szowi prawo u ż y c i a sił wodnych, d r ó g , g r u n t ó w rzą­
dowych i publ icznych , celem prowadzenia przewo­
dów na lat 75, ale t y lko na 20 — 25 lat prawo tu 
jest w y ł ą c z n e , w y ł ą c z n o ś ć nie rozc i ąga się na prze­
wody r z ą d o w e , kolejowe i pocztowe. R z ą d zastrzega 
sobie prawo w y k u p n a z a k ł a d ó w i sieci, i z g ó r y 
ustala podstawy do oznaczenia ceny wykupna . 

Kocesyonaryusz o b o w i ą z a n y jest z a o p a t r z y ć 
dany obszar w e n e r g i ę e l e k t r y c z n ą a to w oznaczo­
n y m p o r z ą d k u i czasokresie, ta ryfy p o d l e g a ć ma ją 
r e w i z y i co pięć lat o d b y ć się m a j ą c e j . R z ą d dele­
guje 2 komisarzy do z a r z ą d u p o s z c z e g ó l n y c h zak ł a ­
dów, uprawnionych do b a d a ń technicznych i ra­
chunkowych, i o b o w i ą z a n y c h do s t r z e ż e n i a praw 
p a ń s t w a i i n t e r e s ó w k o n s u m e n t ó w . R z ą d zakazuje 
ustanowienia m o n o p o l ó w ins ta lacyjnych, przec iwnie 
wydaje regulamin, p o d ł u g k t ó r e g o gminy pomniej­
sze ma ją b y ć chronione przy zawieraniu u m ó w i za­
mawian iu ins ta lacyi . R z ą d B a w a r y i zasadniczo po­
zostawia p r o d u k c y ę energii elektrycznej konsorcyom 
p rywa tnym, o d s t ę p u j ą c i m nawet s i ły wodne — za­
s t r z e g a j ą c sobie p rawa poprzednio wymienione i pra­
wo w y k u p n a . B u d o w a p a ń s t w o w e g o z a k ł a d u nastą­
p ić ma po wojnie. 

Dr. Mieczysław Józef Jasiński. 

Wyznaczenie linij wpływowych dla belek ciągłych bezprzegubowych 
na sprężyście uginalnych podporach. 

(Dokończenie). 
§. 9. Linie wpływowe momentów, 

a) M o m e n t y w p r z ę s ł a c h s k r a j n y c h . 

P r z y j m i j m y , że mamy w y z n a c z y ć l in ię w p ł y ­
wową m o m e n t ó w dla dowolnego punk tu i?skra jnego 
lewego p rzęs ła belki , przedstawionej na fig. 11. 

Fig. 11. 

Do wyznaczenia m o m e n t ó w w y w o ł a n y c h siłą P 
w punkcie JE, s łużą n a s t ę p u j ą c e r ó w n a n i a : 

M — A u, gdy x>/i, zaś 
M == A fi — P(u — x), gdy x < p. 

W s t a w i a j ą c za A w a r t o ś ć z r ó w n a n i a 38) otrzy­
mamy z tych r ó w n a ń : 

-p (—£- P 
l + lA 

L 
C- 92) 

zaś dla x<p, M-p f T £ £ 4 C— -F D\+S%J&P. 93) 

Przez 2-krutne z r ó ż n i c z k o w a n i e , wypada z k a ż ­
dego z t y c h r ó w n a ń to samo r ó w n a n i e r ó ż n i c z k o w e , 
a mianowic ie : 

D,2 M= - ^{(l+l^D/C+lDz-Djp, . 94) 

z k t ó r e g o po wstawieniu za DJ C i D.,1 D w a r t o ś c i 
specyalnych, z r ó w n a ń (58) i 74), w z g l ę d n i e z r ó w n a ń 
71) i 75) o t r zymujemy: 

dla .«•=*: (Dx* M * * + l r ^ ~ l Z , i » P 95) 

zaś d la z - Z + Z,: (Dx

3M),,--= LZ±^Ll + l^Z> 
N 

IpP. 96) 

P o n i e w a ż war to śc i r z ę d n y c h D.-M na obydwu 
podporach skra jnych są r ó w n e zeru, przeto obydwa 
ostatnie r ó w n a n i a w y s t a r c z a j ą j u ż do wyznaczen ia 
l i n i i D2M. 

L i n i a sznurowa jest tu co do k s z t a ł t u , p o d o b n ą 
do l i n i i o d d z i a ł y w a ń podpory A, a różnią się obie 
te l inie m i ę d z y sobą tem t y l k o , że r z ę d n e pierwszej 
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z n i c l i są fi razy większe od odpowiednich r z ę d n y c h I 
drugiej . 

P r o s t ą z a m y k a j ą c ą , wyznaczamy z r ó w n a n i a 
l i n i i sznurowej: 

V = - ~ {(l+l^C+lDlu, . . . 97) 

k t ó r e ot rzymujemy przez c a ł k o w a n i e r ó w n a n i a 94). 
P o wstawieniu mianowicie w r ó w n a n i u 97) za C i D 
szczegó łowych w a r t o ś c i z wzorów 72) i 76), w z g l ę d n i e 
73) i 77), o t rzymamy n a s t ę p u j ą c e w a r t o ś c i skrajnych 
r z ę d n y c h l i n i i sznurowej : 

^ ^ { - ( Z + Z ^ + Z ^ J ^ P . . 98) 

F Ta 
y ^ u ^ l Ą - l ^ - l Z , } N P . . . 99) 

Po łożen i e osi r z ę d n y c h l i n i i i w p ł y w o w e j w y ­
znaczamy t u z u p e ł n i e tak samo, j a k podano w §. 4 
dla be lk i 2 -p rzęs łowej i j a k to z resz tą na fig. 11 
uwidoczniono. 

b) M o m e n t y w p r z ę ś l e ś r o d k o w e m . 
J e ż e l i punk t E, d la k t ó r e g o mamy w y z n a c z y ć 

l inię w p ł y w o w ą m o m e n t ó w , leży w p rzęś l e ś rodko -
wem (fig. 12), w ó w c z a s moment w y w o ł a n y dowolną 
siłą P, dz ia ła jącą na lewo od tego punktu , a więc 
dla x < u, obl icza się z r ó w n a n i a : 

M=Au+ C(u— l)—P(/i—x), 
gdy zaś x > u z r ó w n a n i a : 

M=Au+C(u—l). 

Mg. 12. 

Po wstawieniu za A war tośc i z r ó w n a n i a 38) 
o t rzymamy z obydwu ostatnich r ó w n a ń : 

L 

lj h 1J 

d l a z o , M - - - - L ^ I C - ' L I D + ^ *P 100) 

s k ą d : D/M^— y{(L-u)DjG+fiDJJD}. 102) 
JJ 

Z ostatniego r ó w n a n i a wypada po wstawieniu 
za Dx

2 C i Dj? D specyalnych war to śc i z §. 6 : 

d la x=l, (Dj2M)c= •-^{{LL—tt)Zi-fiZi} 103) 

z a ś d la * = / + (DjM)d=l^{uZ,-(L-u)Z,). 104) 

Z r ó w n a ń 103) i 104) widz imy , że k s z t a ł t l i n i i 
D?M jest tu zmienny i z a l e ż n y od u, t. j . od poło­
ż e n i a punktu, d la k t ó r e g o mamy l in ię w p ł y w o w ą 
m o m e n t ó w w y z n a c z y ć . 

R ó w n a n i e l i n i i sznurowej opiewa tu ta j : 

y=-~{{L-u)C+uD). . . . 105) 

Ot rzymujemy z niego po ws tawieniu za C i D 
odpowiednich w a r t o ś c i : 

yąV-{(L-p)Zi-iiZ2}l-H?- • • 106) 

yb**-^{ltŻi--{L—n)Z2) 

N 
lelu 

N-
107) 

Z e s t a w i a j ą c parami r ó w n a n i a 100) i 101) z r ó w ­
naniem 105), w i d z i m y ż e : 

d\a.x<u, j e s t : M=y+ ~ P, 

zaś dla x > u, M = y + L

T

X u P . 

"Wyrazy ^ P i --jf— P ? p r z e d s t a w i a j ą 

w odniesieniu do z a m y k a j ą c e j A„ B0, j ako do osi 
r z ę d n y c h , dwie l inie proste, k t ó r e w punktach A0 

i 2?0 ma ją r z ę d n e o war to śc i zero, zaś d la x = u ma ją 

wspó lną r z ę d n ą : —~ji.P. Skoro zatem na piono-

wej przez E, odetniemy od punk tu Ea r z ę d n ą : 

S=E0 E,==-—ifŁ.l ( P = l ) i p o ł ą c z y m y punkt Ex 

prostemi z obydwu punk tami k o ń c o w y m i osi A0B0, 
to proste A0 EA i Z?, P 0 są osiami, od k t ó r y c h n a l e ż y 
l i c z y ć r z ę d n e w p ł y w o w e m o m e n t ó w . 

§. 10. Przykład praktyczny. 

D l a przedstawionej na fig. 13 be lk i ciągłej t r ó j -
p r z ę s ł o w e j , z że laza spawalnego o przekroju. I, mamy 
w y z n a c z y ć l in ię w p ł y w o w ą m o m e n t ó w w y w o ł a n y c h 
s i łami z e w n ę t r z e m i w punkcie E, k t ó r e g o o d s t ę p od 
podpory A wynos i 9 - 0 m. W s z y s t k i e t rzy p r z ę s ł a 
be lk i pos iada ją j e d n a k o w ą d ł u g o ś ć r ó w n ą 5 0 ni, 
a wielkości j ednos tkowych ug ięć wszys tk ich czte­
rech p o d p ó r są r ó w n i e ż jednakowe i w y n o s z ą po 
9 mm na j e d n ą t o n n ę ; moment b e z w ł a d n o ś c i prze­
kro ju be lk i jest r ó w n y 5491 c m 4 . 

W u w a ż a n y m w y p a d k u musimy zatem w po­
szczegó lnych wzorach w s t a w i ć n a s t ę p u j ą c e war tośc i 
s z c z e g ó ł o w e : 

l = l i = b m , L=\bm, a=/9 = 0-009 m/Z, 
r 5 4 9 1 i 
J = y 0 - 8 - ™ 4 , / » = 9 - 0 m. 

W s p ó ł c z y n n i k sp rężys tośc i ż e l a z a spawalnego £ wy­
nosi ś redn io 2,000.000 kg\cm? = 1 x 10 7 Z/m2 

Przedewszystkiem obl iczamy w y r a z y N, Zt i Z-v 
w k t ó r y m to celu musimy jednak w y z n a c z y ć po­
przednio wie lkośc i s, i s 2 . W s t a w i a j ą c mianowicie 
podane p o w y ż e j wa r to śc i s zczegó łowe w r ó w n a n i a 
42) i 43) o t rzymujemy: 

C + z i ) ' 2 l+ /? = 
0-009 . , 

= ^ H 5 +(5 + 5)^-1-0-009=0-014 mit, 

„ - 2 a

) n . , x 2 x 0 - 0 0 9 , „ 
s2-~ Tjl(l+IĄ=—j^— 5 ( 5 + 5 ) = 0 0 0 4 m/Z, 
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a po Wstawieniu w a r t o ś c i tych w r ó w n a n i e 66): 
N=4{SLsieI+(l+li)2l2\2-{6Ls.źEl+(L2~2l2)P}2 = 

5491 
=4 {3 x 15 x 0-014 x 2-107 x + (5 + ó ) 2 b * \ 3 -

*">4Q1 
-{6x 15+0004x2.10 7 x * 8 -f-(152—2x52)52}2= 

=4x31922-47702=18,0O0.O00 m 4 . 
Podobnie o t rzymujemy z r ó w n a ń 67) i 70): 

Zx = 16( K)0 m 4 , Z 2 = 6310 w4. 

wierzchnie poszczegó lnych p a s k ó w ; powierzchnie te 
pos t ępu j ąc od r ę k i lewej k u prawej, w y n o s z ą : 

fx = i x 2 - 0 m x 0 0 2 1 4 ż/m = 00442 ł, 
/" 2 = |x l -5mx(0 0214 + 0 0375) = 0 0442 t, 

/"s=0-0682 Z, / - 4 = 0 - 1 2 6 7 ż , / ,

5 = 0-1638ż, 
/"o =0-2120 it, / , = 0-1881 t, 

I lości /"], /"j, 
fs =0-1217 t, 

f?i . . . ma ją tu, j a k w i d z i m y , dy-
m e n s y ę s i ły . 

N a s t ę p n i e wyznaczamy punkta c iężkości po­
s z c z e g ó l n y c h p a s k ó w , u ż y w a j ą c w t y m celu najlepiej 

4 =0 059 t. 

Fig. li. 

P o wstawieniu w a r t o ś c i t y c h w r ó w n a n i a 103) 
i 104) ( § . 9 6) b ę d z i e : 

{DJM)^1-N {(L-u)Zi-fiZ.i} = 

18000000 
{(15-9) 16000-9 x 6310}=0 0545 

m' 

18000000 
{9 x 16000—(16-9) 6310} =0-1474 — , 

m 
k t ó r e to obydwie w a r t o ś c i nanosimy j a k o r z ę d n e 
w punktach C i D, p rzyczem przyjmujemy, że jed­
nos tko: 1 ł,m, jest na rysunku przedstawiona d łu ­
gością 10 cm; r z ę d n a CC będz ie zatem na rysuuku 
p o s i a d a ł a d ł u g o ś ć : 0 0 5 4 5 X 10 = 5*5 mm, zaś r z ę d n a 
DD' d ł u g o ś ć : 0 1 4 7 4 x 10=14-7 mm. 

W da l szym c iągu ł ą c z y m y p u n k t a A z C, C 
z D' i D' z B l i n i a m i prostemi i dz ie l imy p o w i e r z c h n i ę 
z a w a r t ą m i ę d z y utworzonem w ten sposób pasmem 
ł a m a n e m , a osią be lk i , na paski pionowe tak jednak, 
aby punk ta C i D s p a d a ł y się z punk tami p o d z i a ł u 
odpowiednich p a s k ó w , N a s t ę p n i e obl iczamy po-

sposobu w y k r e ś l n e g o , zaczepiamy dalej w t y c h 
punktach s i ły pionowe r ó w n e l iczebnie powierzchni 
odpowiednich p a s k ó w i na dowolnie p rzy j ę to j prostej 
pionowej a, b, odcinamy wie lkośc i t ych sił w ten 
sposób , że odcinek- am=fit mn = ft, nc=f3, cp — f^, 
pq=fs, qd = f?1 dr^Ą, r j = / 8 , sb = f9, przyczem 
przy jmujemy j ako p o d z i a ł k ę sił l ż = 8 c m . 

W dalszym c i ągu obieramy dowolny biegun 
O, w tym w y p a d k u w odległośc i h— \ t od podstawy 
a, b, ł ą c z y m y biegun ten p ros tymi z punktami a, m, 
n, c, p, q, d, r, s, b i k r e ś l i m y w końcu wielobok 
sznurowy w ten sposób , że bok wieloboku sznuro­
wego p r z e c h o d z ą c y przez A" jest r ó w n o l e g ł y do 
promienia O a, bok p r z e c h o d z ą c y przez m " r ó w n o ­
leg ły do promienia Om i td . 

Co do p o d z i a ł k i , w k t ó r e j n a l e ż y o d c z y t y w a ć 
r z ę d n e wieloboku sznurowego z a u w a ż a się co na­
s t ę p u j e : P o n i e w a ż be lka jes t narysowana w po­
dz ia łce 1 : 100, przeto r z ę d n a wie loboku sznurowego 
0 d ługośc i 1 cm, przedstawia moment e wie lkośc i : 
1 c m x l 0 0 x A = l m x 1 t=l tm. Jednos tka m o m e n t ó w 
jest zatem w wieloboku sznurowym przedstawiona 
długością 1 cm. 

Oś wieloboku sznurowego wyznaczamy zapomocą 
r ó w n a ń 106) i 107). 
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Z r ó w n a n i a 106) wypada mianowic ie : 

?/,--{(7>-/^1--^^}Z^-=-{(15-9)16000-9x6310}x 

X 

54-91 
5 x 2 . 1 0 7 x ^ x 0 009 

108 

= —0-107 tm. 18000000 
Podobnie o t r z y m a m y : yh = — 0-291 tm. 
W a r t o ś c i te nanosimy jako r z ę d n e w punktach 

A" i B", robimy mianowic ie : 
A" A0 = — 0-107x1 c m = - l - l mm, 
B" B0 = —0-291X 1 cm=29 mm 

i ł ą c z y m y n a s t ę p n i e A0 z i ? 0 l inią p r o s t ą ; p ros ta ta 
jest osią wieloboku sznurowego. 

Z a m y k a j ą c e , od k t ó r y c h mierzy się r z ę d n e 
w p ł y w o w e m o m e n t ó w , wyznaczamy zapomocą równa­
n i a : s— f— (i, podanego w końcowe j części §. 9 b. 

Li 
Z r ó w n a n i a tego wypada mianowic ie : 

15 Q 

c = 3 x9-=3-6fo». 
15 

D ł u g o ś ć s nanosimy na pionowej p rzechodzące j 
przez punkt E, odc ina jąc mianowicie od punk tu E0 

d ługość E0 Ei = 3 - 6 x 1 cm = 3 6 m m i ł ą c z y m y wreszcie 
Ei z punk tami A0 i i?„. Proste E% An i i?, B0 są 
szukanemi z a m y k a j ą c e m u od k t ó r y c h n a l e ż y odczy­
t y w a ć r z ę d n e l i n i i w p ł y w o w e j . 

D l a uzyskania większe j d o k ł a d n o ś c i w odczy­
t y w a n i u r z ę d n y c h w p ł y w o w y c h i d la w iększe j przej­
rzys tośc i , b y ł o b y p o ż ą d a n e m , by wszystkie r z ę d n e 
b y ł y odniesione ty lko do jednej i to poziomej osi. 

Do celu tego dochodzimy dzie ląc wielobok sił, a za­
razem t a k ż e wielobok sznurowy na dwie o d r ę b n e 
części i dob ie ra jąc przytem bieguny obydwu no­
w y c h wie loboków sił w ten sposób, by z a m y k a j ą c a 
k a ż d e j z obu ga łęz i l i n i i sznurowej, m i a ł a poziome 
po łożen ie . K r e ś l i m y mianowicie przez biegun O pro­
m i e ń 01 r ówno leg l e do zamyka j ące j 'A0 E, i p r o m i e ń 
O2 / / I? 1 Z? 0 , a n a s t ę p n i e przez punkta 1 i 2, w k tó ­
r y c h promienie te p rzec ina ją p o d s t a w ę ab, prowa­
dz imy nowe promienie, ale w k ie runku poziomom 
i na t y c h promieniach obieramy nowe bieguny 0^ 
i 0 2 . Odległości biegunowe obieramy t u dwa razy 
mniejsze, n iż poprzednio, a w i ę c : 0i I«= 02 2=| t, a to 
w t y m celu, by r z ę d n e w p ł y w o w e dla u m o ż l i w i e n i a 
większe j dok ładnośc i w odczycie, o t r z y m a ć w po­
dz ia łce dwa razy większe j . 

W dalszym ciągu prowadz imy promienie (7, a, 
O^m, Otn, Oic, Otp, Oi q i r ó w n o l e g l e do nich 
k re ś l imy lewą ga łąź wieloboku sznurowego: Ex" Cx" 
At", poczyna j ąc od dowolnego punk tu Ei" na pio­
nowej p rzechodzące j przez punkt E i pos t ępu j ąc 
s tąd na lewo k u podporze A. N a s t ę p n i e prowadzimy 
promienie 02 q, 02d, 0%r, 02s, 02b i rysujemy 
równo leg l e do tych promieni p r a w ą ga ł ąź wieloboku 
sznurowego: Et"JĄ"B\!', p rzyczem tak j a k pierwej 
zaczynamy znowu od punktu E/' i p o s t ę p u j e m y 
s tąd na prawo k u podporze B. Obydwie p o w y ż s z e 
ga ł ęz i e ma ją wspólną poz iomą z a m y k a j ą c ą a/3, k tó rą 
wyznaczamy zapomocą r z ę d n y c h jej p u n k t ó w końco­
w y c h odc ina jąc w punkcie Ax" r z ę d n ą : Ax" a — 
= —0'107/;mx2 = —0-21 cm, zaś w punkcie i ? , " rze­
d n ą : #!"/?=—0291x2=—0-58 cm. 

ROZMAITOŚCI. 
— L o t n i c t w o po wojn ie światowej. Dr. Walter v. 

Bardas wygłosił w austryackim Związku żeglarzy wy­
kład na temat rozwoju lotnictwa wskutek wypadków wo­
jennych i jego przyszłości jako środka do przewozu 
poczty i osób. Przygotowania w tym kierunku są czy­
nione we Włoszech, Ang l i i , Szwecyi, która już wprowa­
dziła w czyn połączenie lotnicze z Pinlandyą, a przygo­
towuje je także do Ang l i i i Niemiec, we Francyi i Ame­
ryce, gdzie wkrótce ma być otwarta pierwsza linia lotni­
cza Nowy Jork - Waszyngton — wreszcie w Austro-
Węgrzech i Niemczech. 

„Hag" założona w Austro - Węgrzech, a w Niem­
czech i państwach bałkańskich mająca być rozszerzona, 
siecią swoją obejmie obszary państw centralnych, gdzie 
głównym traktem będzie l inia Hamburg-Ber l in -Wiedeń-
Peszt - Belgrad - Sofia - Konstantynopol. Prelegent omawiał 
lotnictwo jako problemat techniczny, prawniczy i ekono­
miczny. W kierunku technicznym lotnictwo zostało tak 
udoskonalone, że wypadki są prawie wykluczone. 

Wpływy atmosferyczne działają jako ujemny czynnik 
tylko przez ki lka dni w roku. Sygnalizacya i radiotele­
grafia ułatwiają sterowanie także przy wietrze, mgle 
i nocy. Przewóz poczty z Wiednia do Konstantynopola 
trwa 12 godzin, z Wiednia do Tryestu 3 godziny. (Ztg. d. 
Yereins d. Eisenbverw. z. 23 z 23. III . 1918). Kr. 

— B u d o w a drugiego to ru na s z l a k u Lwów-Czerniowce. 
Swojego czasu za rządów radcy dworu G e y e r a w dy­
rekcyi stanisławowskiej istniał osobny oddział inżynierów, 
który zajęty był zdjęciami i projektem budowy drugiego 
toru na l ini i Lwów-Czerniowce. Dla części przestrzeni tej, 

t. j . ze Lwowa do Chodorowa były plany już zupełnie 
wygotowane. 

Sprawą jednak nie interesował się nikt, przeoczyły 
ją tak sfery obywatelskie, jak i wojskowe, co się szcze­
gólnie dało we znaki w ciągu wojny. B y można było 
zwiększyć ilość pociągów musiano między istniejącymi 
stacyami budować wymijalnie, istniejące stacye przedłu­
żać, a na punktach węzłowych zakładać obszerne dworce 
przetokowe. Ilość wymijalni wzrosła z czasem do takiej 
ilości, że tarcze sygnałowe wjazdów do przystanków stały 
naprzeciw siebie, a nawet wchodziły w siebie. 

B y grzech ten naprawić organizuje obecnie mi­
nisterstwo kolejowe przy dyrekcyi Stanisławowskiej nowe 
biuro w celu opracowania projektu drugiego toru. Kie ­
rownictwo tego biura obejmie radca kol. Maryan 
N i e w i a d o m s k i . Wprawdzie sprawa zdaje się być na 
dobrej drodze, nie należy jednak zapomnieć, że po wojnie 
dla braku funduszów może znowu pójść do kosza. Sfery 
interesowane, odnośne rady powiatowe, posłowie Lwowa, 
Stanisławowa, Kołomyi i Czerniowiec powinni energicznie 
kołatać, by rzecz ostatecznie faktycznie doszła do skutku. 

Kr. 

S P R A W Y BIEŻĄCE. 
— Słownik techn iczny . Dowiadujemy się, że resztę 

nakładu uiem.-polskiego słownika technicznego ś. p. P r 0 *-
Stadtmiillera zakupiła od Rodziny firma księgarska Czer­
necki w Krakowie i sprzedaje je po 40 K . za egzemplarz. 

— K o n k u r s . Rektorat Politechniki ogłasza konkurs n» 
obsadę nadzwyczajnej katedry architektury do 15 paździer-
rnika b. r. 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Prof. Dr. Stanisław Anczyc. Nakładem Polskiego Towarzystwa Politechniczna) we LwowTê  
I. Związkowa drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4. ^ 
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